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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Piątek dnia i d  Lipca v. i, 1 8 25 Roku,

W iadomości K rajowe.
Oto jest, mowa J W . Ministra skarbu, Jene­

ra ła  porucznika f o n k r in a , miana na zagajeniu 
Rady ustanowień kredytowych P a ń s tw a , d. 27 z. 
m. , o którey wspomnieliśmy w  poprzedzającym 
numerze Kur у era Litewskiego: #

Mościwi Ponowie! W ezw any  ufnościąNayja* 
śnieyszego Monarchy do zarządzania ska rbem , 
poczytałem s<»bie za głó wnieyszy obowiązek., zwró­
c ić  szczególną mą uwagę na nasze ustanowienia 
kredytowe. e ,

'K rótkość czasu nie pozwoliła nu  jeszcze 
weyśdź we wszystkie szczegóły zamiarów i wido­
ków  systematu kredytowego, odnoszącymi się do 
dawnieyszych i teraźnieyszych działań. A ta k ,  u- 
znawszy nieprzyzwoitym dłużey odkładać posie­
dzenie Rady ustanowień kredy towych, powinienem 
na  ten raz przestać na samem wystawieniu rysu 
spraw z roku  przeszłego, k tóre od ty ch  ustano­
wień mają bydź wam teraz  podane. . л , .

Lecz nim to nastąpi, pozwólcie mi, Mosciwi 
Panowie, przed wami. jako pośrednikami, między 
publicznością i ich adm .nbtracyą  , zaświadczyć , 
iz dziele z nimi przekonanie W tern. ze utnosc u- 
Stanowień kredytowych zależy jedynie od niezmien­
ności głównych zasad i od świętości przyjętych od 
Rządu obowiązków: zaczem stałość naszego k re ­
dy tu , ostróżne jego użycie na dobro Państwa, 1 po­
społu z nićm zachowanie szczególnego dobra , za­
wsze będą pierwszą moją powinnością i jedynym 
celem mojego urzędowania.

Kommissya um orzenia długów. e „
Ze sprawy r. ku 1821, Radzie Ustanowień 

Kredytow ych Państwa podaney, a pr/ez  nią przey- 
rzaney, wiadomo, że stan długów P aństw a , 
w nętrznych i zagranicznych, terminowych 1 bez* 
term inowych, do 1 stycznia 1822 roku, był nas tę-

^  ^  Dług hollenderski rozciągał się do 95,600,000
guldenów. . ,

Z  k tórych na Rossyą przypada 48,6oo,000 gul­
denów. . ..

Długi wew nętrzne terminowe wynosiły • 
Srebrem 3,868 080 rubli. 
Assygn. 4o 606.904 rubli.

Długi bezterminow e, przynoszące ^  procen- 
to w  nieustającego dochodu:

Złotem 20,620 rubli.
Srebr. 9220 912 rubli 9ЗІ kop. 
Ąss. 234 766,571 rubli.

Długi bezterminowe przynoszące 5 procent, 
nieustającego dochodu sr. З9 2.98З00 Г*

W  biegu roku 1822 opłacono na rachunek 
długów terminowych 1,000,000 guldenów (w tey  
liczbie ze strony Rossyi 5oo,ooo guldenów.)

Srebrem 4,080 rubli,
Assygn. б .юолбо rubli. 66 k* 

W ykupiono długów bezterminowych szęścio* 
procentowych srebrem 239,000 rubli.

assygn 7 6u8 260 rubli*
1 pięcio procentowych srebr, i,o42,iod rubli.

Przez tę  opłatę terminowych i Wykup bez-

Długi terminowe srehr. 3,364,000 rubli.
assyg. 34 5o5j 53 rubli.

Długi bezterminowe sześcio-procentowe:
Srebrem do 8981.912 rubli kop. 
Assygn. do 227.128,311 rubli.

Długi w z łocie , k tórych  nie wykupowanof 
zostają w dawnieyszey ilości, 20,620 rubli.

Długi zaś przynoszące pięć procentów nieu­
stającego dochodu srebrem do 38.206.200 rubli.

Lecz tymczasem w roku 1822, po wyświeco­
nych niektórych z pozostałych dawnieyszych d łu­
gów wewnętrznych, t .  j. zaciągnionych do 1816 
r., wydane od Kommissyi bilety bezterminowe 
z dochodem nieustającym po 6 od sta na summ y 
następujące:

sr. 33,5oo r .  
ass. 817 4oo r :

Oprócz tego za szczególnym N aywyzszyM 
Ukazem zapisano do Xięgi długów Państwa z do­
chodem nieustającym po 5 od sta sr. 106.000 rubli.

W  biegu zeszłego roku Kaznaczeystwo Pań­
stwa pożyczyło tt Departamentu udziałów, i 3 m i­
lionów rubli assygn., na opędzenie nadzwyczay- 
nych W roku tym  wydatków. Ale na opłatę tey  
pożyczki assygnowana oddzielna summa z Kazna- 
Ciieysiwa P a ń s tw a , niezależnie od 60 milionów, 
Manifestem 1817 roku dnia 16 kwietnia przeznaczo­
nych, na opłatę długów i umorzenie assygnat.

Druga pożyczka, k tórą  Rząd uznał potrzebną 
W 1822 r .  otworzoną została w Londynie , jjrzez 
pośrednictwo N. M. Rotschilda, wynosi 43 milion; 
rubli. Z  liczby ich na osnowie N aywyzszego 
ImienKego Ukazu zapisano w toku zeszłym do xię- 
gi Państwa 23,ooo,i6o rubli z opłatą pięciu pro­
centów. Sprawa z tey pożyczki nie pierw iey 
może bydź przedstaw ioną, aż w  następny сП, po 
jey dopełnieniu, latach.

Tyra sposobem  długi p a ń s tw a  do 1 stycznia 
183З ro k u  są:

Dług hollenderski 48,100,000 guldenów.
D łu g i te rm in o w e :

Srebrem 5 364 000 rubli. 
Assygn. 34,5o5 75З —

Bezterminowe, przynoszące po 6 procentów, 
nieustającego dochodu:

Złotem  20,6.20 rubli.
Srebrem 9 ^ 1 5,£12 —
Assygn. 240,945,711

Takoż bezterminowe, od k tórych  płaci się po 
5 procentów nieustającego dochodu sr. 6i,362,36o 
rubli.

W  tym  roku zostaje do zm niejszenia massy 
aisygnacyy z summ roku 182.2, na ten cel, us taw ą 
Kommissyi przeznaczonych, 3 2.402.715 rubli.

P rz e g lą d a ją c  i sp ra w d z a ją c  ra c h u n k i K om ­
m issy i, M ościw i P an o w ie , p rz e k o n a c ie  się , £e o p ła ­
t a  k a p ita łu  i  p ro c e n tó w  d łu g ó w  P a ń s tw a , pom i­
m o noW ego ic h  p o w ięk szen ia  s ię , d o s ta te c z n ie  
je s t zabezp ieczona, i  że K o m m issy a  W p o w sze ch n o ­
ści w  d z ia łan iach  sw y c h  tr z y m a ła  s ię  p rz e p isa n y c h  
sobie p ra w id e ł. (Pokończenie nastąpi).

term inow ych długów, te  i owe zmnieyszyły się Rządzący Senat na Powszechnem żebran iu
w  odpowiedniey do tego proporcyi, a mianowicie.* Sankt-petersburskich Departamentów słuchali: ла- 

Dlug holenderski do 94,600,000 guldenów, przód , wniesioney przez Ministra sprawiedliwością 
» których na część Roseyi 48,100,000 guldenów» Fana Jenerałą Piechoty i Kawalera Ajążęcią Dy*



m itra Iwanowicza Łobanowa-Bostowskiego, dla na­
leżytego wykonania, kopii, Naywyzey potwierdzo­
n e j  Opinii Rady Państw a, w rzeczy n as tęp u jm y : 
„ Rada' Państw a na departam encie praw  i na b *  
wszechnem Zebraniu rozważane: i) Przedstawienie 
M inistra Skarbu, względem w yszłych różniących 
się wyroków w sprawach o m ajątki po wygasłych 
familnaćh; 2) Przełożenie Powszechnego Zebrania 
departam entów  sankt-petersburskich - Rządzącego 
Senatu, o sukcessyi rodziców po dzieciach; 1 5) 
Uzyskana w  tych  przedm iotach opinija Kom- 
misyi układania praw . Komissya układania praw 
z powodu dwóch, ze spraw tych  w ynikłych pytań:
1) azali dobrze nabyty m ajątek, pozostały po zm ar­
łym  bezpotom nie, można uważać za m ajątek po 
wygasłey familii, za życia krew nych po matce? i
2) " Czy następują rodzice po swych dzieciach/ Są­
dziła: co do pierwszego, iż jak każda osoba należy 
do dwóch domow, t. j. do domu oyca i do domu 
m atki; przeto dobrze nabyty m ajątek nie może 
wyłącznie do jednego należeć domu. ale do obudwu: 
następnie nabytego niem ożna nazwać majątkiem 
po wygasłey familii, dopóki są krew ni ze strony 
m atki; a co do drugiego , iż postanowienie , odda­
lające rodziców od następstw a po dzieciach , nie 
stosuje sie zgoła do obecnego czasu; i dla tego zgo­
dnie z większością głosow Powszechnego Zebrania 
Senatu, w sprawie Ugrjumowey i Psiszczewe >, nie- 
odbieie należy, ażeby naprżyszłość, do przejrzenia 
nowego projektu Xięgi C y w iln e j, uważane było 
za  prawo, powracać rodzicom po ich dzieciach, 
zm arłych bezpotomnie, te m ajątki, k tóre rodzice 
ich  za życia im dali; a dobrze nabyty  majątek od­
dawać rodzicom na przeżycie , z tem  jednak za­
strzeżeniem , iżby oni przez cały czas władania nie 
m0ali go ani przedać, ani zastaw iać , ani innym  
sposobem wybyw ać. Rada Pąństw a , przeyrzaw - 
szy te sp raw y , i wniosek w nich K.ommiśsyi u- 
kładania praw , przez opiniją postanawia: naprzody 
i i  dobrze nabyty m ajątek należy uważać za ma­
jątek po wygasłey familii, kiedy z tego dom u, do 
którego zm arły należy po cycu, nie pozostało ża­
d n e j osoby, tak  w  p ro ste j wdół idącey, jak i w-po­
bocznych linijach; i powtóre, iż chociaż me ma w y­
raźnego praw a, względem praw a następstwa w li­
nii w górę idącey, i  nabyty m ajątek Zawsze od­
daje sie dom ow i, a nie rodzicom zm arłego-je­
dnakże V  przypadku, kiedy m ajątek me jest na­
byty, ale rodowy, oddany synowi lub córce przez 
rodzicó w za życia ty ch  osta tn ich , 1 mogący się 
uważać za dar od nich dzieciom, 1 gdy nadto po 
zm arłym  synie lub córce nie pozostało dzieci, lecz 
tylko sukcessorowie w  pobocznych linijach: w te­
dy m ajątek ten  nie z kolei następstw a, ale jako dar, 
powinien bydź powrócony rodzicom , od których

V był otrzym any. Na skutek czego, Rada Państw a 
uznaje zdanie Rządzącego Senatu z prawidłam i 
z<mdnem.“ Na autentyku Opinii w łasną Jego Ce­
sarski ey, Mości ręką napisano tak: „M a bydź p o • 
d ług  tego“ .Carskie Sieło 18 marca 1820 roku. I  
powtóre, sprawkę, iż do tego Powszechnego Z eb ra­
n ia  Rządzącego Senatu przesłane zostały dla sa­
dzenia, z Powszechnego Zebrania Moskiewskich 
D epartam entów  Senatu, sprawa bbywatelek Ugrju­
m owey z Psiszczewą, а z 2go D epartam entu  do­
niesienie byłego Kollegiiim Wótczynnego  w spra­
wie podporu®żnika Stefana MuranoWa z podporu­
cznikiem Stefanem Czumąszew#m, k tó re  zawiera­
ły  w sobie pytanie? po zm arłych bezpotomnie dzie­
ciach, komu oddawać m ajątek, cycu czyli rodowi? 
"XV rozwiązaniu tego pytania, to Powszechne Ze­
branie Rządzącego Senatu większością głosow po­
stanowiło: "'ponieważ w praw ach nie ma ustaw y 
na to, iżby m a ją tk i, pozostałe po zm arłych bez­
potomnie , wracać po linii W górę idącey do ro- 
dziców; а w  artykułach nowych ukazów (nowo- 
ukaznych) i8 i4  i i 8 i 5 rozkazano: m ajątki n ieru ­
chome oddawać po óycu dzieciom synów, dzieciom 
ich i wnukom; kiedy synów nie ma, córkom, ich 
dzieciom i wnukom; jeżeli zaś córek i potom stwa 
ic h n ie  m a ,  braciom rodzonym , ich dzieciom i 
w nukom ; jeżeli i  braci rodzonych z ich potom­
stw em  nie będzie, Wtedy oddawać familii tym,

kto komu bliższy. A jako ojcow ie i matki z pr»« 
wa przyrodzonego są naybliższym i od wszystkich 
innych dzieciom swym k rew n y ch : tedy podług 
m yśli tych p raw , nie są oni oddaleni od praw a 
brać w spadku pozostałe po zm arłych bezpotom ­
nie synach i córkach m ajątki.; i dla tego m ająt­
ki, po zm arłych bezdzietnie synie lub eóreć pozo­
stałe. które oni wzięli od oyca lub od rnalki, po­
wracać prawem zupełnego 1 prawnego następstw a 
do oyca i do matki, każdemu to, co od kogo zm ar­
łym  dano było; m ajątki zaś dobrze nabyte przez 
zmarłe bezpotomnie dzieci , oddawać w dożywot­
nie władanie cycu i matce spólme , 'jeżeli  ̂oboje 
żyć będą; z tym  atoli w arunkiem , iżby oni w cza­
sie takiego dożywotniego władania, przedać, zasta* 
wić i innym sposobem przewieśdź nigdzie nie mo­
gli. Jakovrego postanowienia Rządzący Senat, do 
skutku nie przyw odząc, upraszał o N aywyzszY 
J ego Cesarśkiey  M ości na to Ukaz. Rozkazali: 
względem należytego wykonania N aywyzey kon- 
firmowaney Opinii Rady Państw a i uznanego prze® 
nia za zgodne z prawam i postanowienia R ządzą­
cego Senatu, posłać do Izb Cywilnych, Sybirskich, 
sądów gubermalnych, W ładz gubernialnych i do 
W o jsk o w ej Kancellaryi W o jsk a  dońskiego U ka­
z y , również przez Ukazy dać wiedzieć Rządom  
gubernialnym 1 wszystkim  innym  Urzędom , ró ­
wnież , PP. M inistrom  , K ontrolerow i Państw a, 
W ojennym  Jenerał Gubernatorom , W ojennym  G u ­
bernatorom  zarządzającym i cy wilnemi spraw am i, 
Jenerał Gubernatorom, Gubernatorom  Cywilnym, 
i Naczelnikom m ias t; a do D epartam entów  R zą­
dzącego Senatu i do Powszechnego Zebrania Mo­
skiewskich D epartam entów , również i do N a j­
świętszego Rządzącego Synodu przesłać uwiado­
mienia. D nia i 4 czerwca 182З roku.

Cesarskie Tow arzystw o gospodarstwa w ie j ­
skiego w Moskwie, na powszechnem gwem zebra­
niu, d. b maja r. t., obrało czynnym  swym człon­
kiem P. Oczapowskiego, professora gospodarstwa 
w iejskiego w uniw ersytecie wileńskim, izw yoaay- 
ny  mu patent, przy  piśmie urzędowem pod dniem 7 
czerw ca przysłało.

W  dalszym ciągnieniu lo teryi na cztery  ma­
ją tk i nieruchome, lezące w gubernijach niżęho- 
rodzkiey, orłow skiej i tulskiej', i nadto na summę 
i,Ś22,ooo rubli assygnacyami, wyszły nu mera na- 
Stępujace, z, przypadającemi na nie wy grane mi: 

Dnia  3o czerwca.
Ner i 46.226 wygrał bo r .  i  5.ooo r. premium. 
Ner 78.688 wygrał . * . 4 1.000 rubli*
N ra  28 i ig ;  i 162.816. . . . po 500 rubli. 
N ra  9З 022;. 94.599; 98 4.31; 109 433;  124 802 ;  

124.906; 1З2.5З0 i 162.411 w ygrały po 200 rubli.
N ra 4 54o; 11.264; 16.21 o ; З9 635 ; 4З.917 

45*821 ; 61.124; 68.884 ; 68 885; 86.270; 87.090' 5 
87.297; 106.948; 112.102; 128 З81; 129.006; 160479; 
і5б.4і2; 169 679; 166A99 i  169.711 po 100 rubli.

N ra 9 656 ; i 3k)o4 ; 2 і .4 і 5 ; 34 48o ; 36 617 ; 
46.799; 5o.B6o ; . 58,48o ; 78.163 ; 78.266; 81.026; 
81.778; 89.889 ; 90.754; 99,988 ; 107.456 ; 1129.8:5 
іід.бЗб; 122Л2З; 127.754.; i ,5o.2i 5; 1З7.6ІЗ; i 48 7І1; 
164.661 i 169.692 po76 rubli. 5

N ra  456 5 З2.720 ; 33.4g5 ; i 48. 182; 47.100 5 
l4o.3i2 ; 5.662 ; 46.813 ; 9.З78 ; 110 285 ; 106 900 ; 
51.6З6; 51.439; 167.826 : Ś2.755 ; 60.1З1 ; 73.892 ; 
дб.ЗгЗ; 40^079; 52.245; ,66.714; i 4g д64; 8.2g4;>92 558; 
74.11З ; 55.467 ;^26.564 ; 46 8 i4 ; 20.7З9 ; 114.499 ; 
111.З96; 115.583; i 4.652 ; 42817 ;  94 o55; 160.263; 
87.064^ 144.077 j 161.2 i5 ;  126 483; З6.006; 101.0З7 
111*685;; 142 896; 60.0^1; 107.3i 5; 109 З09 ; 64.o68; 
i 3o.322 ; 5 11^ ; 82.042 ; 76 6o5 ; 149.660 ; 112.535; 
46771; 42.990; 71 911; 166.689; 15.468; 4.558, 82 55o; 
66.109; 12З.7З8; 84.092 ; 48 853 ; 145.4^7 ; 6 581 5 
127-565; 155.107; 167.066; 28.265; 144.096; i 54.3q5; 
27.848; 44 597, 52.4 i 4*, 57.7З8; 16 869; 61.682; 85 878; 
66 094; 162.098; 17.687; 44.6З9; 54.171; 8#25o; 4g 121; 
24.o66. 126.809; 112.681; i 58. i43; З7.784 ; 126626; 
57.667 ; 64.90З ; 12 262 ; 106.492 ; 119.917 ; 88.553; 
r 14.966 ; 155.164 ; 148.989; 6.З22 ; 121.016; n . i 35;



1^°9975 1^7.734; i o 4 .664; i 45.o8 o; 121.288; 125.117: 
55 .119 ;  55.4 4 5 ; 42 . i 6 3 ; 85.45g ; 1З2 .97З ; m .365 ; 
1 2 4 x5 2 ; i i 3 .8 4 3 ; 9 089 ; 99.071 ; 7.667 ; i i 4 .56o; 
n 4 420; 1З7.818; 167.98З; .122.861; 42.132; 53 5g 5 ; 
114.5 3 3 ; 5 9 9 6 0 ;  98.556 ; 1.1З980; 108887; 12.668; 
4 9 4 9 0 , 4 6 2 8 6 ;  i 45 З9З ; 124.555 ; 63.o5 3 ; 3 1.9(57; 
io .o o 4 ; 106.867; 35.671 ; 107.967 ; 20.5 8 6 ; З9 i 42; 
Д0ЗА94 ; 60.З21 ; 68.787 ; 90 4 oi ; 72.0З7 ; 1108Ł6; 
49^872; 20.553; 8 ó .io4 ; 106 2 7 9 ;  66 8 4 4 ; 107.844 ; 
І1 З  8 0 0 ;  16З.720; 155.848; 89.760 ; 35.64i ;  162 216; 
108.206; i o 6 .5 4 i ;  68.85 i ;  117.727 ;  27.467; i 5i . 36o; 

4  146.468; 111.607; 124.585; i 65 862 ; 52.636; 167.146: 
82.210; 42 .54д;  426; 7-356 i  61.782 p o  5o rub li .

F R A R С у A.
Pary ż dnia  3 lipca.

(z Gazety W arszaukiey.)
 ̂ P r z e z  c iąg  nie b y tnośc i  m a rsz a łk a  LauristoH, 

k t ó r y  w y je c h a ł  do Bajonny, Ѵ іс е -H ra b ia  Sonon- 
nes, r e f e r e n d a rz ,  obiął ty m c z a so w ie  u r z ą d  m in i ­
s t r a  da-mu kró lew skiego .

D nia  4 . W  b indę  ty  nie w o j s k o w y m  H rab ieg o  
Ouilleminot, m a jo ra  jeneralnego, p isan y m  z żHa- 
drytu, d .  27 c z e rw c a ,  w yrażono : „  W  sk u tk u  św ie- 
t n e y  bn tw y, k tó rą  p rz e d n ia  s t r a ż  H ra b ie g o  Bour- 
rn°nt s to c z y ła  d. 19 c z e rw c a  pod San Lucar la 
M ayor4, b ry g ad a  d r  agonii jen e ra ła  V ic e -H ra b ieg o  
Saint M ars, śc igała  dzieln ie  d n ia  20 n iep rzy jac ie-  
la  ku  Huebla i  San Juan del-Porto, guzie  m ia ł  
Wsieść n a  s ta tk i .  W  pochodzie  t y m  za b ra l i śm y  
w ie lu  pozos ta łych  żo łn ie rzy  k o n s t y t u c y j n y c h  i  w o- 
zów^ z<; s p rz ę ta m i  w cy sk o w em i;  m ie szk ań cy  w y c h o ­
dz il i  w szędz ie  z r ad o śc ią  n a  sp o tk an ie  w oyska  n a ­
szego. D n ia  21 częśd t e y  b rygady ,  w y s ła n a  w  po* 
g u ń  Za jazdą  n iep rzy jac ie lską ,  c ią g n ą c ą  p rzez  Lri- 
gueros, n ie  m ogła  jey dośc ignąć , r ó w n ie  jak p ie­
c h o t y ,  k tó ra  w s iad ła  na  s ta tk i  w Huebla. P ó łk o w -  
n i k  (i Hautefeuille r u s z y ł  z o ddz ia łem  200 drago-  
n i i  diô  San,-Juan del-Porto, do k ąd  się ca ła  a r ty i le -  
r y a  n iep rzy jac ie lsk a  udała ,  i s ta n ą ł  w  chw il i ,  k ie ­
d y  w s ia d a ła  n a  s ta tk i .  W o y s k o ,  p rzezn aczo n e  do 
| e y  : tąsłonienia , skoczy ło  n a ty c h m ia s t  n a  s ta tk i ;  z a ­
b r a l i ś m y  w ięc  11 dz ia ł  różnego  k a l ib ru ,  m n ó s tw o  
w o z o w  z p ro ch em , i 4 kuźn ie  połowę. O k r ę t y , n a  
k t ó r  ych już by ły  dzia ła  i la w e ty ,  chc ia ły  się o d ­
dalić; od brzegu; lecz  o f ice r  d rag o n i i  u m ia ł  t a k  z r ę ­
cznie} s t r z e la ć  z d z ia ła  n a p rę d c e  u s taw io n eg o  i  
h a u b ic y ,  iż n iep rzy jac ie l  m usia ł  sp ro w ad z ić  na  po­
w r ó t  9 dział, z n a jd u ją c y c h  się już n a  s ta tk u ,  i cd- 
dac  je. J e n e ra ł  Lopez-Bannos, k tó re g o  w o j s k o a -  
n i  n a  c h w ilę  m e  oparło  się p r z e d n ie j  n a s z e j  s t r a ­
ży ,  w s iad ł  sam spiesznie n a  okręt**6

U ra b ia  Molitor donosi X ią ? ę c iu  Angouletne, 
iz  m a rs z a b  k  polny h iszpańsk i  Roman Chambo, zo- 

w Tortozie dow ódcę  ro ja l is tow  E l Horo, za* 
)ą ł  r  inacos, zk ąd  posunął się k u  Pemscola, 1 dziel 
m e  u d e rz y w sz y ,  bagne tem  o d p a r ł  n iep rzy jac ie la  od 
m ia s ta ,  k tó re  n a ty c h m ia s t  z a m k n ą ł .

O sada  w  L enda  u c z y n i ła  d. 17 czerW ca w y ­
c ie c z k ę  z 1З00 p ie c h o ty  100 jazdy i  2 dz ia łam i, i 
u u e rz y ła  na  dow ó d cę  ro ja l .s tó w  Santos Ladron, 
k t ó r y  u w a ż a  t ę  tw ie r d z ę  i ra z e m  trzyrm a Mon zon 
W zam k n ięc iu .  O ddzia ł t e n  a to li ,  poniósłszy  zn a ­
c z n ą  s t r a t ę  w  z a b i ty c h  i r a n io n y c h  i zo s taw iw szy  
dz ia ła ,  w ró c i ł  w  n a jw ię k s z y m  n ie ładzie  do Lerida.

W e d łu g  p r y w a tn y c h  don ies ień  z Kadyzu, 
milsiaiio  t a m  w y p ro w a d z ić  dzia ła  z g ł ó w n e j  ba- 
t e r y i  sz a ń c ó w  ro z c ią g a jąc y c h  się k u  m o rzu ;  lęka- 
n o  się bow iem , ab y  w i t rz ą ś n ie n ie  podczas w y s t r z a ­
łó w  n ic  obaliło  m u ró w  i “p rz y le g ły c h  dom ów .

J e n e r a ł  Wilson  o d eb raw szy  lis t,  p isany  do n ie ­
go p rz e z  jen e ra ła  Pumplona,w s i a d ł  z a r a z  n a  o k rę t  
i  p rz y b y ł  już do Anglii .

K  a r  dy n akyZustin i а n г, N u n c v u sz  papiezk i,  k tó -  
%t y  z  M adrytu  u d a ł  się do  Bordeauz, o f rz y m a ł  od 
O j c a  św ię te g o  za lecen ie ,  a b y  p ias tow ał sw óy u r z ą d  
p r - y  Re jeńcy i w Madrycie.—  n ia  i  b. m. przy~ 
by ł tu-* z M adrytu  goniec, i p rz y w ió z ł  l is t  w ie rz y ­
te ln y  X iążęc:iu  San Cąrlos, jako posłowi k r ó le w s k ie j  
l i e  jeno у i h i s z p a ń s k ie j  pl*zy d w o rz e  f ra n c u z k im .

Jeden^ z t u t e j s z y c h  d z ien n ik ó w  minisfcery- 
a lnyc łi  dom osł  W czora, iż  M arg rab ia  Lauriston po- 
fedzie do  M ądrytu} i  o b e jm ie  n acze ln e  d o w ó d z tw o

woyska na m iejscu Xięcfa Angoulóme, k tóry wró« 
cudo  Paryża-, lecz w kilka godzin potem rozeszła 
się na giełdzie tu te js z e j  pogłoska, iz Xiąże Angou- 
leme wyjechał z M adrytu  dla dovodzema osobi­
ście когріьеш, k tóry ciągnie do K adyzu .

W ychodząca w Tuluzie  gazeta twierdzi, i i  
kompania angielska podjęłe się dać pożyczkę 4o 
mnionow realow którą stany hiszpańskie uchwaliły.
, Donoszą z i  erpignan, iż brygantyna angiel- 

*“  w >'saldzHa f  «  b. m. w Barcellonie byłego 
Kiimstra hiszpańskiego San M iguel, k tóry tam  o- 
beymie dowodztwo woyska. *

Gazeta Korrespundent W arszaw ski donosi Z 
1 aryza  pod d. 2 lipca: Nasze stosunki dyploma- 
yuciie z i  ortugalią są zupełnie przywrócone. Рац 

Lesseps, który me pełnił obowiązków sprawujące­
go mteressa, lecz w Lizbonie pozostał, jako konsul, 
Wezwany był notą urzędową, jenerała Pum plona ,, 
aby przybrał nanowo swóy ty tu ł  poselski Pan  
Lesseps uczynił zadosyć temu wezwaniu i d. 5 
czerwca jako w dzień powrotu Króla do Lisbony , 
kazał przywrócić herb F ra n c j i  na s wojem mieszka! 
niu. Lud lisboiiski okazał ztąd niezmierną radość 
1 przęz cały dzień Wołał pod oknami Pana Lesseps: 
Niech zyje Kroi Lancuzki! Niech żyje Xiąże An- 
gouleme. Niech żyją francuzi! Margrabia M a*  
rlalva, znajdujący się teraz w  P aryżu , otrzymał 
rozkaz, aby rząd n*sz zawiadomił o wypadkach 
zassij ch w Portugalii. St d z ą , iż bedzie posłem 
przy  dworze francuzkim.

lu lu z a  dnia  26 czerwca.
TT, г teJ ie  gazety.)
Dziś wyszło z ąd 200 wetenarów na granice 

departamentu Arriege. W czora  otworzono uro­
czyście szkołę, założoną p rzy  tu te jszym  lazarecie 
wojskowym.

Bojonna dnia  26 czerwca.
(z teyże gazety.)

M artinez ds la Rosa, G alery І  Mosćoso, któ- 
r ż j  wszyscy t r z e j  byli ministrami sekretarzami 
stanu w M adrycie  przed d. 7 lipca,otrzymali roz­
kaz wyjechania ze stolicy królestwa hiszpańskiego: 
pierwszy z nich przybył tu  wczora. 0

List z Girony pod d. 26 b. m. donosi, i i  Mi* 
na udał się do Lerida. Marszałek M oncey , o trzy­
mawszy spodziewany posiłek, ruszy z całym korpu­
sem ku Barcellonie, k tórą  ma zająć d. 6 lub 7 lipca.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  6 czerwca%

{z G azety W arszawskiey.)
Oglądamy już n a j ś c i e  w  murach naszych 

Monarchę 1 jego rodzinę. Przywrócenie M onar­
chii odbyło się bez przelewu krwi, a naw et prawie 
bez zadney przeszkody. W  dniach 5i maja. i ,  
i  1 3 czerwca umawiano się tylko pomiędzy wła­
dzami woyskowemi a cywilnemi. Dnia 2 muni- 
cypalność wysłała do Króla deputacyą, prosząc go 
ażeby powrócił do stolicy. Król, przypomniaw sży 
deputacyi odezw-ę swoję z d. 3o maja, rozkazał im 
uzyc surowych środków przeciw tym  wszystkim, 
którzy odezw-ę tę  z m urów pozdzierali. Stany 
zgromadziły się d. 2; przesłano im  prośbę, podaną 
od mumcjpalności, względem powrotu królewskie­
go do stolicy; poczem deputowani ułożyli i podpi­
sali następujące bśw iadczenie:

„ Reprezentanci narodu portugalskiego, pozba­
wieni będąc władzy wykonawczej do spełnienia 
swych ustaw, i opuszczeni przez siłę zb ro jną  o- 
swiadcza ją, iż nie mogą teraz pełnić tych p o w i n ­
ności, jak ie  im obowiązek wskazuje, a ponieważ 
przez dalsze odbywanie posiedzeń naród mógłby 
bydź narażony na poniżenie w osobach swoich de­
putowanych, a to bez żadnego dobra publicznego 
zawieszają swe posiedzenia, dopóki deputacya, n?a-? 
jąca w zastępstwie odbywać ciągle swoje posiedze­
nia, lub prezes stanów*, nie uzna potrzeby zwoła­
nia wszystkich. Oświadczają się Stany przytem, 
przeciwko wszelkim zmianom i naruszeniom kon­
s ty tu c j i  z roku 1812.“

Nazajutrz po wydanem tem oświadczeniu, o- 
głoszono, i przybito po rogach następującą nową 
odezwę królewską: 1 ^



- Portugal c zy ko wie ! Zamiast konstytucyi
wspierającey Monarchią, zamiast reprezentantów 
obranych przez was samych, widzieliście гЬ «г и -  
sad, pokrywających niecne widoki i dążące do w у 
wrócenia nar!,Do portugalskiego .  panu,ącą
reL  rodziną; widzieliście reprezentantów miano 
wanyoh wszystkich prawie przez um-ygi i uwo- 
dzema. Cnotliwi obywatele ,ęczą pod ciężarem 
stronnictw, wierność Monarsze uważana ciągle by- 
ła  za zbrodnią, a to stosownie do systematu i za­
sad rozwiniętych ze śmiałością przez ludzi prze­
w rotnych  lub zapalonych. Podobne dzieło długo 
nie mogło istnieć, doświadczenie tego dowiodło, a
jeżeli sprawcy jego wbrew waszym życzeniom zdo-
lali się przez czaa-mejMu u trz y m y w a ć , było to 
tylko skutkiem przyrzeczeń, które podług p o j  ę ­
tych  zasad spelnionemi bydz nie mogły. У 
gzy swe biedy, sami się rozpierzchnęh tymże spo­
sobem co i "zebrali. Mając zawsze na celu |óhro  
narodu, postanowiłem zachować godność Kr;6Mr 
ska wznosząc nanowo Monarchią, która ma у 
la s ld ą  a nie igrzyskiem ustaw. Wierność portu- 
gabka* okazała s,ę w tych  nawet, którzy, sprowa­
dzili tyle złego: w większey bowiem częsc. pozna-

h  sw° ^ o^ { ; cłykow k! Król wasz, wolny na t ro ­
nie swych przodków, przynieść wam chce szczę- 
ście; zamyśla on nadać wam ustawę ogołoconą z 
zasad niezgadzają ych się podiug doświadczeń a 
ze sookovnvm bytem narodu. W a . i  Kroi me
wprzód się0 nazwie szczęśliwym, dopóki me uyrzy 
nomozonvch wszystkich portugalczykow. Puszcza 
on W niepamięć całą przeszłość, wym agane Wier-

radością. W  d. 4 odbywały się przygotowania na 
przyjęcie do stolicy Monarchy i lego rodziny, któ­
re  nastąpiło d. 5, jako w  oktawę uroczystości Bo-

*e6° byłoby opisać radość towarzyszącą
Królowi w powrocie jego do stolicy. V szysoy 
prawie mieszkańcy wyszli na jego spotkanie. Po- 
mieszane okrzyki ludu i woyska rozlegały się bez- 
przestannie. Odśpiewano w kościele katedralnym 
T e  Veum, w p rz y to m n o śc i  Króla, Inlanla UonMi-^ 
chała  i Kiężniczek. Przytomne oraz temu były 
władze m unicypalne, rada; stanu i ministrowie. 
Miasto było przez całą noc oświecone. Spokoynosć
panuje zupełna.

Lisbona dnia  12 czerwca.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Dnia 4 Infant Don M iguel w róciw szy  Z KU- 
la-Franca  obiadował ze swym oycem. Po nader 
tkliwem  spotkaniu się , oyciec miatiował go na­
czelnym wodzem swojego woyska. Dnia tegoż 
wieczorem pakiebot angielski wypłynął do Anglii 
« 17 stronnikami konstytucyi.

Jenerał Bernarda de Óiloeira, k rew ny Arna- 
rantego, mianowany został dowódcą woyska W

stolicy.^ia złoźono ze st0pni jenerała Rego  1 je­
go towarzysza M aragnan  (*), jenerał, porucznik 
d> Aoillez mianowany dowódcą woyska uchwałą 
stanów z dnia 28 maja dostał uwolnienie ze służ- 
bv  i rozkaz udania się do swoicn dóbr.
' J D nia  8- Gazeta lisbońska umieściła dzisia na­
stępującą królewską ustawę. , . , ,

^  Krytyczne i nieszczęśliwe okoliczności, kto-
re  mie zmusiły do podpisania mimowolnego usta­
w y  z 1  4 grudnia r. z., gdy już ustały, cofam; o- 
świadczam, 1 i  ma bydź uważaną za nmbyłą, 1 roz- 
kazu.e. aby Królowa, moja ukochana 1 dostoyna 
małżonka, przywróconą została do wszystkich praw 
i  zajęła w królewskim pałacu moim mieysce, przy-

-  (*) Pierwszy dowodził w ypraw ą przeciw Ania-
K rantem u  i wyparł go z granic kraju do Hisz­

panii, drugi dwoma dywizyami w północnych 
prow incjach

n ależn e  sobie. M in is te r  s e k re ta rz  s ta n u  d o  in te*  
ressów  z a g ra n ic z n y c h  d o p e łn i t ę  n aszę  w o lą "

W  Pałacu У  Ula-Franca d. 2 czerwca 182З Jan r u  
Z  ustawą tą  posłany był do matki Intant Don. 

M iguel. Królowa przeczytawszy ją, wróciła do 
pałacu Ram alhao , gdzie minister spfaW w e w n ę ­
t rznych  rozkazów jey oczekuje.

A. tf <# L I A*
L ondyn  dnia  4 lipca.

(g G azety W arszaw skiey.)
Z 84 posiedzeń, które teraźniejszy  parlament 

odprawił, 49 było wyłącznie poświęconych i n t e r e ­
som Irlandyi, a wszelako nie polepszył się stan te ­
go kraju, i rozruchy się nie zmnieyssyły.

Między posłami zagranicznymi, k tórzy pozo­
stali w Sew illi, znaydują się także posłowie portu­
galski i Zjednoczonych Stanów północney Ameryki.

Kaper uzbrojony w Korunnie  zabrał dwa o- 
k rę ty  kupieckie francuzkie, k tórych tow ary  sza­
cują d<> 90,000 dolarów. . . . .  ,

Z  powodu podaney powtórnie izbie wyzszey 
petycyi, o zniesieniu cła od wprowadzaney weł­
ny, oświadczył Hrabia Liverpool, iż nie będzie t e ­
m u przeciwny, jeśli pierw iey obmyśli się przy­
zwoity sposób pob erania rocznie 4oo,ooo luntów 
szterlmgów, które z tego cła do skarbu wpły wają.

Niedawno darowano królewskiemu angielskie­
mu zgromadzeniu lekarzy serce ludzkie, zaw arte  
w starożytnym sarkofagu, a znalezione p< d g ru ­
zami dawney świątyni egiptskiey. Postać i m ięk­
kość serca nic się wcale nie odmieniły. Ma wy­
spie Malcie otworzono ten sarkofag, w  obecności 
wielu osób, za użyciem naywiększey siły. Serce 
leżało w  płynney m a te ry i , podobney do staregó 
wina, zwanego Port, k tó rą  cały sarkofag by ł  na­
pełniony. M ateryą tę, podług rozbioru Pana ZM- 
w yy składającą się z roślinnego płynu, wylano w 
osobne naczynie, a serce zachowano w sp iry tusie  
Wianym, jak wszelkie inne anatomiczne prepćirata.

NadzWyczayne dzieło, co do piękności i w iel­
kości sztuki malarskiey, zadziwia w tym  rok u pu­
bliczność londyńską. Jest t> panorama, p rze d s ta ­
wiające koronacyą teraźnieyszego M onarchy  ze 
Wszelkiemi uroczystościami i szczegułami. Ąby 
mieć wyobrażenie ogromu tego dzieła, dosyci jest 
powiedzieć, iż do niego trzeba było 10,000 stop 
kwadratowych płótna, na którem zna \du je  się 
przeszło 10,000 osób, i  że 5оэ osób, nayblinszych 
w widoku optycznym, jest wielkości natur alney. 
Panorama to obraca się tak, iż patrzącym zdaje 
się, jakby cały orszak przeciągał. Muzykę u s t ę ­
pują organki i trąby. Widzę siedzą wsrodku ko­
ła które to malowidło tworzy, właściwie w ok rą ­
głym, podobnym do wieży amfiteatrze, którego dol­
ne piętro ma loże, w k tó rym  widzę, tak, ypk na 
teatrze, w lożach parterowych siedzą. Nad łozami 
ie st galerya. Za lożę płaci się 2 szylingi (4 zł. poi.), 
a za galeryą połowę. Całe widowisko t rw a  za 
każdym  razem godzinę.

N um er Ы у D ziennika W ileńskiego zaw iera  
następujące m atfrye:

B ie z io g m a n ij a . Joachima L elewela, bibliograficznych 
k$ia* dwoie i t .  d. S t a r o ż y t n o ś c i  k r a j o w e  G roby  o lb rzy ­
mie na Żmudzi i inne zabytki starożytności tego kraju przez 
Jana ŁoboykS. Spis niektórych starożytnych zabytków, ;*nay- 
duiących się w zbiorze P. Dyomzego Paszkiewicza p. Kajetana 
NiEZABtTowsKłEGO. P r a w o . Gpisame bibliograficzne 
znanych exem pbrzy S tatu tu  Litewskiego. P o d r o zB. 1 odroz 
w  Nubii J. l udwika Bur.-k lardta. Р о в г г л  l>« T .  D a ­
szewskiego P. Ant. Ed. Odyńca. ^ a l k a  z ło tn ików  Kj
Ba у ki J.  Gw. Styczyńskiego: Koziołek i Wilk Kogut i Luj 
Jastrząb i Gołąb Pielgrzym i rzeczka wezbrana. Kaplóiiy Beyfc'1 
A S \ v r ó b t l  i Zięba. Pająk i mucha. F i z y k a - dipo»tee#i, 
Newtona o świetle i ciężkości- Cnemjja Alt talie now<poima | 
ne- L i ty n  i T or  p. Laskowicza. I  e c h n o l o g u a . Uy..gi na‘ ‘ 
opisaniem sposobu wyrabiania kwasu toarcaanego 
/ t w a  U c z o n e  Ges. woi., towarz. ekon. w Petersb trzy j.

ros w Petersb. Ces. ak. nauk. w Petersb. Un.w^ Ja- 
siellóń Nekrolog. X . Poraorzkant, Wielątko, Kamieńska. 
BiRLioGRAKUA. Nowe dzieła polskie, rossyyskte-

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 84.
W ilno dnia 15 Lipca Roku-1.82 5 v. s.

P rzsda i Publiczna.
i Od Wileńskiej składowej lamoini ogłasza 

się , te przy mey we trzech terminach a mianowicun 
w 1 s ty m d. i 3, drugim dnia 16, аЪсіт lostatecz- 
nym  i 8 lipca t. r., będą tnę przed awać z publicz­
nego targu z rana o g dżinie 9* niże у wyrażone 
skonfiskowane towary; chuUtk baw etniczny ch na­
bij an r ch do nosa 1 2З nztuk, chustek czarnych jedwa­
bnych 8 sitak, chustek b aw etniczny ch tkanych w p a ­
ski k l >rowe do nosa 98 sztuk , płótna szejerlein- 
wand 5o arszyn , n a n k n u  kolorowego czarnego 1 
kawałek 34 ars z., ptrkalu  i 9 kawałków 456 arsz., 
kartunu z kol rowami cterwonemi wzorami 7^ arsz., 
mas teatru w jednym kol r te i kawałek 20 arsz., 
kolenkoru takiegoż 9 kawałków 270 arsz., bawełni- 
Ctney muter у  i na kamizelki ikaney w patki kolo­
rowe 6 resztek arsz.. chustek kartunowy ch bia­
łych tkanych w kol >rowe wzory 6 sztuk , gingaszu 
2 reszty 24 arszyn , /> А?г nabijaney Ł reszta 4J a r ­
s e n y , materyi bawelnicmey nabijaney w kwiaty 
1 reszta 5 arszynów. Materyi półjedwabney tka- 
ney w kwieciste pasy  20^ , tales żydowski nowy 1 
sztuka, kamlotu gładkego jednokolorowego 9 sztuk 
З06 arszyn, p ńczoch bavełnicznych białych jeden 
tuzin, chustek bawełmcznych tkanych w kwiaty wzo­
rzyste ą u tuk  , chustek katimirkowych czerwonych 
gładkich 8 sztuk, perkalu białego dwie sztuki i dwie 
reszty arszyn fyo, wstążek jedwabnych 2Ą stłuki 4o8 
arszyn. x iąg  drukowanych żydowskich Ъ sttuki, 
x :ąika zapisna safianowa stara jedna , kaftanów  
starfch żydowskich dymik tonowych dwa. Takoż 
powozka ( kuta, na c it  rech kołach kutych, chłopska 
stara jedna , chomąto w rzemiennych starych dwa• 
Hoku i 8v5 l pca 11 dnia. A'amieyscu zarządza- 
jącego czł nek Piotrowski.

W  obowiązku sekretarza Aniskiewicz.

1 Konsystorz Rzymsko Katolicki Wileński o- 
głasta półr czny termin (Jr. Franciszce Ludwice z 
Lemiewskich Kozłowskiej do stanności jey  w Są­
dzie tutejszego Konsystarta przez siebiet lub pra­
wnie umocowanego plenipotenta dla rozprawy wdzie- 
le o nieważność małżeńskiego ślubu z mężem jey Ui\ 
Jerzym Kozłowskim, po upłynieniu jakowego termi­
nu taż sprawa, chociażby pod niestanność pozwa­
ne j,  p f t y  zastępstwie podług praw przysięgłego o- 
brońcy postąpi do dalszego rospoznania-

Аззевог Kanonik Wileń. X  Piotr Cybowicz.
Sekretarz Wincenty Stefanowski.

O ś w i a d c z ę  n i e. 1
1. Excerpt z Prot oku lu potocznego Sadu 

Ziem. P lu  Mińskiego w dacie poniźey wyra- 
żaiącey się zapisanego, wespół 7. rem a ni fes ten? 
oświadczenia, pod pieczęcią Urzędową Ziem­
ską tegoż powiatu eorundem stronie potrze- 
bującey jest wydań.

Koku 182З miesiąca junii 27 dnia. Na 
Urzędzie JEGO IMPERATOKSK1EY MOŚCI 
Ziemskim powiatu Mińskiego, oświadczenie we­
spół z remanifestem, imieniem JO. Xiąźęcia 
Ignacego z Kozielska Puzyny starosty Dziewień. 
Kawalera orderow Orla białego i ś. Stanisława 
pierwszey klassy, na W W. Kazimierza i Zuzan­
nę Kułakowskich deputatów z powiatu Słuc- 
kiego zanosi się z następnych powodow: 
iż co Obwałowany w roku jeszcze 1820, przyby­
wszy w gubernią i powiat Miński , trafili do 
żałującego na ówczas na kontraktach w Miń­
sku będącego, z tentacyą wzięcia w posesyą ma­
jętności Nowego Łomszyna w Mińskim powiecie 
z Exdy w izji dóbr Zastawia JW . Grafa Przez-

dzieckiego źałłmu wydzielonej; uzyskawszy tę  
powolność od źałuiącego, wypuszczania onym 
w części w posesyą zastawną, a w części arendo- 
wną za dopłacający się corocznie addytament; 
gdy w roku dopiero idącym dostrzegli w o ney 
maiętności dla się wszelką dogodność, i prze­
wyższającą znacznie intratę od wypadającego 
corocznie procentu; umyślili weyść w umowę 
o kupno oney na dziedzictwo. Jakoż żąłcy, acz 
z  Znaczną swoją stratą , 'zasądzonego kapitału 
dekretem Exciywizyi Zasławśkiey, na ustawi­
czne obżałowanych prośby i nalegania, zbywa­
jąc takową majętność ż poddaństwem, znacz­
ną obszernością* z przykuplami w gruntach^ l a ­
sach i sianożęciach ; oprócz zaliczonej summy 
przez obżałowanych przy wydaniu prawa na 
resztnjące wedle umowy rubli srebnych 2,702 
w roku 182З Mca Marca 16 dnia wydali od 
siebie formalny Oblig, z zapewnieniem w onym: 
i i  rubli srebnych 702 w roku tymże w dniu 24  
junii opłacą; a resztnjące 2,000 rubli takichźe, 
z wypadaiącym procentem w roku i 8z4  marca 
10 zaliczyć obowiązani. Na tern jeszcze większą 
pewność, równo z datą wziętego wieczystego 
prawa i danego obligu, wydaną przez się, i w 
tymże czasie przyznaną w SądzieGłó wnymMiń- 
skim 2 Departamentu assekuracyą, jak najmo­
cniej zapewnili wypłatę takowych summ w te r­
minach powyższych; a w razie w którym bądź 
zapisanych terminów zawodu i nieusatysfakcy- 
onowania za tymże dokumentem assekuracyy- 
nym zajęcia źałłmu majętności Łomszyna, a i  
do wybrania summy w intracie ;na rok uka- 
zaney rubli srebnych siedemset piędziesiąt do­
zwalali, i nadto, że wszystkie expensa z zawodu 
wynikające obżałowani powrócą źałuiącego za- 
bespieczyli. Po takich formalnościach pewnym 
był żałujący, że źadnego^zawodu w wypłacie na­
leżności z wybycia majątku wv nikłey nie ucier­
pi; wszakże obżałowani niechcący w pierwszey 
racie w opłacie uiścić się; wymyślili sposob 
przewłoki i mitrężenia i tym celem w dniu 25 
praesen. zapisując oświadczenie w aktach Ziem. 
Mińskich, wrazić przez one usiłują, iż oni ja­
koby winni tylko do zapłacenia rubli sr. 4 16 
kop. i 5 i te  u  Sądu sprezentowali, do zalicze­
nia zaś reszty do m b. sr. 702 znać się nie 
chcą, dla tego: iż jakoby oni za żał. wypłacili 
do skarbu Monarszego czer. zł. 20 i rub. sr. 
226 kopiejek 8 0 . Ni e,  raczyli nad wła­
snym błędem zastanowić się i pomyślić, za ko­
go mianowicie i z jakiego majątku wypłacali? 
Oto: za Grafa Przezdzieckiego z dóbr Zasta­
wia, jak przeświadczą wzięty przez obżałowa- 
nego Kułakowskiego kwit, w komunikacją za 
rewersem dany żałującemu. Takową wypłatę 
cudzego zawinienia z żadnego względu do ma­
jętności Łomszyna przez żałującego wyprze­
danej nie ściągającą się bez komunikowania się 
w przódy z żałującym lub jego plenipotentem 
ciągle w mieście Mińsku przebywającym, bez 
źadney nadanej sobie władzy szafunku cudzą 
własnością.tdopełniwszy i poznawczy obżałowani 
swóy błąd po niewczasie, znając oraz zachodzące 
trudności w wydobyciu i expens, sami przez się, 
czyli z czyjego doradzenia mylnie zdobiąc o­



myłkowy swóy interes, przez zapisane oświad- 
ęzenie, z uymą tytułu i honorow żałującemu 
właściwych, danego przez się w komunikaeyą 
kwitu przyjąć i rewersu zwrócić nie chcą. 1 
nadto mylme wypisują w tymże oświadczeniu: 
iż jakoby żałujący zgadzał się i prosił opłace­
nia takowego skarbowego długu, wówczas, kie­
dy żałujący, jeśliby był winien, wypłaciłby z a ­
pewne i sam z dalszych funduszów, chyba szcze­
gólnie obżałowani dla tego bez skomunikowa­
nia się wypłacili za Grafa Przezdzieckiego, za 
oparty załóg na wsi Szczerbinach tegoż Ptzez- 
dzieckiego, w possesyi dopioro W W. Kubra- 
kowskich zostającey, że upatrywali w tein dla 
się korzyść, a żałujący z głosu prawa Ar. 18 z 
Rozdz* n  odpowiadać z własności za nikogo nie 
jest obowiązany. Nim przeto żałujący rozwi­
nie formalny proces z obźałmi o summy za o- 
bligiem i wszelkie ехрепза z racyi zawodu po­
niesione, a assekuracyą naymocmey zapewnio­
ne, oświadczając w każdym czasie za zwrotem 
rewersu wydanie obźałowanym kwitu na opła­
tę omyłkową, iżby obżałowani nim proces u- 
kończonym i summa za ohligiem przysądzoną 
nie zostanie, majątku Łomszyna przez żałują­
cego wybytego, jako jedynego ich funduszu pod 
ewikcyą z wyprzedaży zostającego, nikomu nie 
wyprzedali, żadnemi hipotekami nie obciążali, 
ani też w possesyą arendowną komukolwiek, aż 
do zupełnego uspokojenia żałującego, zawodzi­
li, przez ninieysze oświadczenie żałujący po­
wszechność ostrzega, i tym celem ninieysze o- 
świadczenie, przestąp do Gazet Kuryera Litew­
skiego postanawia. U tego oświadczenia podpis 
następny: takowe oświadczenie, jako plenipo­
ten t podpisuję, Augustyn Rymaszewski.

Wolno drukować i„ w Gazetach umieścić. 
Tomasz Zołądź Pisarz Ziem. Ptu Miń.

Zgodno z potocznym protokułem, Leonard 
Bartoszewicz Regent,

U w i a d o m i e n i e .
i. Mary a z Sopoćko w lmo voto Urańu- 

wiczowa b. Pisarzowa Konsystorska, a w po­
wtórnym małżeństwie Lipnicka po śmierci di u- 
giego męża Jerzego Lipnickiego PodstoL In- 
flants. i mecenassa Adwokata b. Trybunałów 
Litewskich bezpotomnie zeszłego, pomiędzy 
papierami onego, gdy znayduje papiery familiy- 
ne domu Lipnickich, ńerb  oierwiey Toporzec 
a poźniey tierbu nazwanego Hołobok przez 
zeszłego ś. p. Leopolda Lipnickiego byłego tak­
ie  Adwokatem i Regent. Trybunał. Litew. a 
poźniey Depart. Sądu Gł Grodzień urodzone­
go brata pomienionego Podstolego Lipnickiego, 
powierzone do wspólnego dochodzenia па P I .  
Sopoćkach majątku Dowszagoły w Powiecie 
Upit. Gubęr. Wileń. położonego, przez PP. Po­
rowskich PP. Gabryelowi z Lipnik lM aryan- 
nie z Bujanowskich Lipnickim Pułkownikom 
b. woyek Pol wieczyście przedanego. Tako­
we papiery donoszącey Jerzyney Lipnickiej 
po jey mężu bezpotomnie zeszłym, bynay- 
mriiey są ‘niepotrzebne, ale stanowić mogą los 
pozostałey familii w prostey iiniidomu Lipnic­
kich z głowy Gabryela Lipnickiego* pochylo­
na wiekiem, przytulona od Wileń. Towarzy­
stwa Dobroczynności w Domu Dobroczynności, 
czekam przybycia naybliższego ź sukcessorów 
po zeszłych w Bogu Jerzym i Leopoldzie L i­
pnickich dla odebrania ow ych  papierów jakie

są, w  przeciągu naydaley 6ciu miesięcy, a na  
przypadek mojego zeyścia znaydą owe papiery 
alokowane w КапсеІіаГуі Ziemskiej P tu  W i­
leńskiego. Wilno julii 182З roku.

S ą d y  t i x d y w i z  r s k i e .
1. Sąd Exdy wizorski za remissą Sądu Ziem­

skiego Wiłkomiei. na rozbiór stosunków fun­
duszu zeszłych Fryderyka i Karoliny z Róppow 
llertyków Chorążych dotykających przeznaczo­
ny, w mieście powiatowym Wilkomierzu exy- 
stujący poraź ostatni zawiadamia wszystkie w 
tóai dziele interessowane strony, iż nieomylnie 
na dniu 21 tego miesiąca całą sprawę weźmie 
w ocaewistą namowę, a przeto jak stawającym 
Z dowodami domierzy prawną satysfakcją, tak 
też przeciwnie na niejawiącyeh się do tego te r­
minu wieczną amissyą w rzeczy zapisze. Dat 
w Wilkomierzu i 8 a3 mc a julii 10 dnia.

Konstanty' z Wolda Mejer Z. W- Sędzia 
Exdy wizor.

Eorundem takową awizacyą wolno przy­
jąć do Kury era Lit. Ziem Wił. Sędzia Exdy w.

2fi x  d  у  w  1 z  у  a.
3 Roku ib s3 lipca 6 d. Sąd Inekwita- 

cyiny Taxatorsko Exdy w izerski massy fundusz u 
zeszłych Józefa i Karoliny z Brzostowskich 
Włodkowiczow b. Marszałków Guberń kich 
Mińskich, od dnia 22 przeszłego m*ca czerwca 
do majętności liii w Gubernii M ńskiey w pcje 
Wiłeyskim połuźoney, przybywszy, o zarewer- 
sowaniu swojey juryzdykcyi przez Gazetę 
Kuryera Ł  tewskiego zawiadamiając, , ażeby 
z pretensyami strony interessowane przycho­
dziły zaawizoWał* lecz gdy pr/ez czas niema­
ły kredytorow-ie swoich pretensyow nie obja­
wiają, przeto Sąd ninieyszy do powśżechney 
podaje wiadomości, iż całą sprawę, to jesti tak, 
z rzeczy funduszu massy zeszłego Wółodko- 
Wicża, którym zapewniona satysfakeya na siim 
mę oraz pozostałych ziemiach od folwarku 
Woysznarowa, Rabuszki, Herbaty mo*t, zwa­
nych i dalszych, jako też sam у zeszłey Wo- 
łodkowiczowrey, w; Gubernii Mińskrey położo- 
nych, w przeznączouem remissą mieyscu, w 
majętności l i l i i , dnia 20 idącego miesiąca we­
źmie do namowy, w jakowyrn czasie aby wszy 
scy pretensorow іе sub amissione jaw ili się. o- 
strzega. Jan Wery ha Sędzia Grodzki Ptu Za- 
wil. 1 Exd. Prezydent. Franciszek Biilewicz 
Pisarz Grodz. P tu  Ross. i Exdywizor. Stani­
sław Swiętorzecki Sędzia Ziemski P tu  Wiley,

2. D e k r e te m  S ą d u  G ł. W i l - ń .  C za so w eg o  D e-  
p a r ta m  w  sp r a w ie  k r e d y  to ró w  z sukces  s o ra m i  S ta r .  
J o  s te la  K h a s z o w i c z a  n a  d n iu  20 m a ja  1820 r. z a ­
p a d ł  , /л, w  k a t e ^ o r y i  W in c e n te y  K u k u l . iw e y  1 po -  
tu rrh tw a  ze sz łe g o  F r a n c i s z k a  K u k ie la  R e g e n ta  G r a n . 
O s im .  p  iS Ł u k u ją c /c h  n u l  &u<>ści za  p r z e l e w e m  M a ­
r i a n n y  S k u b u c k ie y  w  p o w y ż s z y m  k o n k u r s ie , p r z e ­
z n a c z o n o  t e y i e  W .  S k u b a c k ie y  w y k o n a ć  p r z y s ię g ę  
n a  r e a ln o śc i  p r z e k a z a n e у  s u m m y , z a  ru e ja w ie n ie m  
się  ktÓrcу  w  te r m in ie  do o p r z y s  ę i e n i a ,  n a 'p r o ś b ę  
K uk''e Iow  S ą d  GL W i l e ń s k i  p r z e z n a c z a ł  r e jck tę  do  
w y k o n a n ia  p r z y s i ę g i  do d n ia  1 bbra  id ą c e g o  r  k u f 
n ie  w ie d z ą c  p r z e to  K u  k i t lo w i*  o m ie y s c u  p r z e b y w a ­
n ia  W .  S k u b u c k ie g o ,  c z y  m ą  n in ie y s z e  u w ia d o m  e n ie ) 
a b y  ta  n a  t e r m i n  w y m ie n io n y  do S ą d u  ja w  l a  s ię , 
i p r z y s ię g ę  sobie w s k a z a n ą  w y k o t .a la .  oT akow ą  
a w i z a c y ą  w im ie n iu  u l a s n y m  i p  tu m s tw a  p  d p i-  
s u j ę . W i n c e n t a  K u k ie lo w a  R e g -  G r .  O szm .

W o l n o  d r u k o w a ć  J a n  R osaochack i  P r e z y d .  
S ą d u  GL W i l e ń .  D e p a r t ,  W r e m *


